
List 
od masona (33°) z Bostonu, USA,  
do Herberta von Bomsdorff-Bergen, ówczesnego Wielkiego Komandora 33°,  
Szefa Korespondencji Braterskiej na wszystkie pięć kontynentów 

(fragment)

„27 grudnia 1922 r.

[...] Twoje drugie zapytanie dotyczy Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Poważnych Studentów Biblii, które ma swoją siedzibę w Brooklynie, N.Y..

Z pewnością ci ludzie są dla nas bardzo pożyteczni. Dajemy im dużo 
pieniędzy w znany pośredni sposób poprzez kilku braci, którzy zyskali w 
czasie wojny bardzo dużo pieniędzy; nie szkodzi to ich tłustym portfelom! 
Należą one do Żydów. 

Na wiosnę przyszłego roku, być może, przyjedzie do Europy wybitny ju-
rysta. Był w Europie już kilka razy. Pan Rutherford podejmie kampanię 
propagandową poprzez wykłady. Korzystam teraz z okazji, by poprosić 
cię, drogi bracie, byś zadbał o to, by szwajcarskie gazety nie opublikowały 
żadnych artykułów przeciwko tym wykładom! Przecież wśród braci w 
Szwajcarii masz wielu ludzi z prasy codziennej. 

Proszę Cię również, abyś dopilnował, aby działalność Poważnych Bada-
czy Pisma Świętego nie była oceniana w gazetach niekorzystnie. Bardzo 
potrzebujemy tych ludzi, muszą być dla nas pionierami. Cóż więcej mogę 
powiedzieć! Sam wiesz wszystko.

Zasadą podboju kraju jest wykorzystanie jego słabości i podważenie jego 
filarów. Naszymi wrogami są w Europie zarówno protestanci, jak i ka-
tolicy, ich dogmaty są niewygodne dla naszych planów, dlatego musimy 
zrobić wszystko, by umniejszyć ich wyznawców i ośmieszyć. [...] „
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